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Członkowie delegacji kołchoźników radzieckich opuszczają solę posie­
dzeń Krajowego Zjazdu ZSCh. Od prawej: przewodniczący del• Dub- 
kowiecki, amb, Lebiediew, bohaterki pracy socjalistycznej Oleno Chop- 

ła, M. Szewczenko, Praskowia Malinina.USTAWA 0 LIKWIDACJI ANALFABETYZMU
Zwiększenie zaopatrzenia inwalidzkiego Prowokacyjny wniosek Boliwii i Australii
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7 bm. odbyło się 63 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego, któ­
re otworzył M arszałek Kowalski. Obecni byli liczni członkowie 
Rządu z wicepremierem Korzyckim na czele.
N a wstępie p o se ł' Strzałkowski 

(SD), złożył sprawozdanie o pro­
jekcie ustawy o likwidacji ana l­
fabetyzmu.

Sprawozdawca stwierdza m. in., 
że dziś jeszcze m am y około 2,5 
miliona analfabetów wśród do­
rosłych. Odpowiedzialne za to są 
rządy przedwrześniowe, k tóre ba 
ły się rozbudzenia świadomości 
społecznej i politycznej wśród 
najszerszych m as ludności.

Poseł Strzałkowski omawia na­
stępnie sposoby zwalczania tej 
klęski społecznej, wskazując na 
zwycięską kam panię wałki z a- 
nalfabetyzmem w Związku Ra- 
(̂ 7*10 cki.nL»

U staw a przewiduje społeczny 
obowiązek uczenia się analfabe­
tów 1 półanalfabetów w wieku 
od 14 do 50 lat.

W GŁOSOWANIU USTAWA 
ZOSTAŁA PRZEZ SEJM V- 
CHWALONA JEDNOMYŚLNIE.

Poseł Burdzy (PZPR) zrefero­
wał z kolei rządowy projekt u- 
staw y o zmianie ustaw y o pasz­
portach. W myśl ustaw y funkcje 
paszportowe Min.. Spraw  Zagr. 
przekazuje M inisterstwu Admini­
strac ji Publicznej.

SEJM UCHWALIŁ USTAWĘ 
BEZ DYSKUSJI

W  imieniu Komisji K ultury i 
Sztuki poseł Kubicki (SL) zło­
żył sprawozdanie o rządowym 
projekcie ustaw y o zm ianie u- 
staw y o utworzeniu R ady Ochro­
ny Pomników Męczeństwa.

SEJM PRZYJĄŁ USTAWĘ W 
DRUGIM I TRZECIM CZYTA­
NIU.

Następnym punktem porządku 
dziennego było sprawozdanie, zło­
żone przez posła Beluoh-Beloń- 
skiego (PZPR) o rządowym pro­
jekcie ustawy o przekazaniu mi­
nistrowi oświaty zakresu działa­
nia m inistra pracy i opieki spo­
łecznej w przedmiocie opieki spo­
łecznej nad dziećmi i młodzieżą.

Nowa ustawa skupia sprawy 
wychowania w resorcie Min. O- 
światy.

RÓWNIEŻ I TA USTAWA PO­
ZYSKAŁA JEDNOMYŚLNĄ A- 
PROBATĘ.

Ochrona przyrody
D yskusja wywiązała się przy 

szóstym punkcie porządku dzien­
nego, w którym  poseł Jarosz 
< PZPR) zreferował projekt usta­
wy o ochronie przyrody. Zasadni­
czym gospodarczym celem ochro­
ny zasobów i sił przyrody jest za­
bezpieczenie i wzmożenie ich zdol 
ności produkcyjnej.

Dyskusję rozpoczął poseł Kul­
czyński (SD), wskazując n a  ko­
nieczność podkreślania wobec ca­
łego społeczeństwa wagi m aterial- 
no-gospodarczej i znaczenia ideo­
wego ochrony zasobów i sił przy­
rody dla budownictwa nowej Pol­
ski.

W imieniu k lubu PZPR zabra­
ła głos posłanka Lewińska, 
stwierdzając, że ochrona przyro­
dy — to właściwie ochrona czło­
w ieka i jego interesów.

Poseł Augustyn (SL) stwierdza, 
że ustaw a o ochronie przyrody 
przyśpieszy zabliźnianie zniszczeń 
dokonanych przez okupanta.

USTAWA ZOSTAJE PRZYJĘ­
TA JEDNOGŁOŚNIE.

Pos. Gross (PZPR) referu je 
następnie wniosek Komisji Praw  
niczej i Regulaminowej o zmianie 
dekretu o .przepadku majątków. 
Ustawa uwzględnia umożliwienie 
konfiskaty mienia również w  za­
kresie upraw nień Komisji Spec­
jalnej i przy postępowaniu kar- 
no-sądowym.

IZBA WNIOSEK JEDNOGŁO­
ŚNIE PRZYJĘŁA.

Pianowe rozmieszczę- 
nie weterynarzy

Wniosek komisji M inisterstwa 
Rolnictwa o planowym rozmiesz­
czeniu lekarzy w eterynarii refe­
ru je pos. Kępczyński (SL). U sta­
w a przewiduje rozmieszczenie 
lekarzy w eterynarii w okręgach, 
gdzie są oni potrzebni.

W dyskusji poseł Szycko (SL) 
omawia znaczenie ustaw y dla 
akcji ,.H“.

P oseí Stachnik (E*SL) o- 
świadcza, że u staw a p rzyczyn i 
się  do zlikw id ow ania ep idem ii 
chorób zaraźliw ych.

Pos. Potapczuk (PZPR) do­
m aga się  b y  lekarz w etery­
n arii u dziela ł pom ocy na każ­
de w ezw anie i  o każdej porze-

Lckarz weterynarii —ośw iad  
cza m ówca ~~ powinien prak­
tykować w  terenie, gdzie jest 
potrzebny, a nie w mieście, 
jak to się często zdarza.

IZBA PRZYJM UJE USTA­
WĘ JEDNOGŁOŚNIE W 
DRUGIM I TRZECIM CZY- 
TANI U.

Zaopatrzenie 
inwalidzkie

opatrzeniu  inw alidzkim  • _ refe­
ruje pos. Langer (SL). Mówca 
oświadcza, że istnieją już wa­
runki uregulowania rent in­
walidzkich przez wprowadze­
nie znacznych podwyżek, aby j 
poprawić egzystencję inw ali­
dów, oraz wdów i sierot po in­
walidach

Proponow ane zm iany prze­
w id ują m. in . zw iększenie pod  
sta w y  w ym iaru  rent o 60 proc. 
rów nież dotychczasow e dodat­
ki ustaw a podwyższa o 00 
proc., ponadto osoby, które 
p osiadały  prawo do kart apro- 
wizacy.jnych, otrzyjjiaja w y ­
rów nania do 3.000 zł. U staw a  
przew iduje dodatek w  w yso­
kości 3.000 zł. m iesięcznic dla  
ociem niałych.

Pos. L anger podkreśla, że 
Polska Ludowa pamięta o 
tych, którzy dla dobra kraju 
złożyli ofiarę ze swego zdro­
wia.

P oseł Rusiecki (PZPR) o-
świadeza, że u staw a stanow i 
bazę dla. stw orzenia w -pełni 
n ależytych  w arunków , w  m ia­
rę rozw oju gospodarczego pań  
stw a, dla. w szystk ich  in w a li­
dów. M ówca stw ierdza, że . o- 
becnie renty inwalidzkie do­
chodzą do 16 tys. zł.

S zczegó ln y  n acisk  kładzie 
I przedstaw iciel P Z P R  na szc- 
j rokie m ożliw ości zatrudnienia  

inwalidów. P ow stan ie Cen-

dużym  stopniu  przyczyni się  
do uspraw nienia  akcji szkole­
niow ej. ,

IZBA JEDNOGŁOŚNIE  
PRZYJM UJE USTAM I;.

Sprawozdanie o rządowym  
projekcie u sta w y  o zn iesien iu  
Funduszu O brony Narodowej, 
referu je pos. N agórsk i (SD). 
Sprawozdaw ca stw ierdzą, ze 
poniew aż potrzeby na obronę 
narodową znajdują całkow ite  
pokrycie w budżecie, K om isja  
W ojskow a w nosi o przyjęcie  
przez Sejm  u staw y  o zn iesie­
n iu  F.O.N.

W NIOSEK ZOSTAJE JE D ­
NOMYŚLNIE PRZYJĘTY

N a tym  zakończono przedpo­
łudniow ą sesję. Sprawozdanie 
z obrad popołudniow ych za­
m ieszczam y na str. 1.

o rozpatrzenie sprawy Mindszenty‘ego w ONZ
Nota węgierska do przewodniczącego sesjj_

NOWY JORK (PAP). Na posie- rozpatrzenie sprawy. Mindszenty - 
dzeniu komisji ogólnej -Zgroma- ego przez Zgromadzenie General-
dzenia Generalnego ONZ przed­
stawiciele Boliwii i A ustralii za­
żądali w łączenia do porządku

ne pozostaje w  jaskraw ej »przecz 
ności z praw em  m iędzynarodo­
wym i zasadami ONZ. Mindszenty

dziennego obrad sprawy procesu ] skazany został za szpiegostwo, 
Mindszenty‘ego na Węgrzech i 
procesu pastorów  ewangelickich 
w  Bułgarii.

Delegat Polski dr Suchy w yka­
zał, że ONZ nie jest uprawniona 
do rozpatryw ania obu powyższych 
spraw  i że umieszczenie ich na 
porządku dziennym obrad byłoby 
poważnym naruszeniem  K arty  Na 
rodów Zjednoczonych.

BUDAPESZT (PAP). Rząd w ę­
gierski przesłał n a  ręce przewod­
niczącego Zgromadzenia General­
nego ONZ notę, w  której składa 
energiczny protest przeciwko pró­
bom ingerencji w  wewnętrzne 
spraw y Węgier przez podjęcie 
debaty nad spraw ą M indszenty'- 
ego.

Nota stwierdza, że wniosek o

przestępstwa walutowe, próby o- 
balenia republiki i restauracji 
m onarchii habsburskiej, a więc 
za czyny, za które ustaw odaw ­
stwa wszystkich krajów  przewi­
dują jak  aia,¡surowsze kary.

Na mocy art. 4 . trak ta tu  poko­
jowego — podkreśla nota — rząd 
węgierski jest zobowiązany prze­
szkodzić działalności każdej o r­
ganizacji o charakterze faszystów 
skini, która chciałaby pozbawić 
lud jego demokratycznych praw.

Nota stw ierdza w zakończeniu, 
że próby wniesienia sprawy Mind 
szenty‘ego przed forum ONZ po­
zostają w ścisłym związku z osz­
czerczą. kam panią jaką wrogowie 
wolności i dem okracji podjęli o- 
statnio przeciwko Węgrom.

P rojek t zmiany" u staw y o za- i train  ago Zarządu S zkolen ia  w

Czyn 1-majowy robotników Wybrzeża 
W  odpow iedzi na apel huty „K o ściu szk o “
o 25 dni przyśpieszą stoczniowcy gdyńscy 
r e m o n t  sjs „Olsztyn” i s|s „W isła”

4 0 0  c i ą g n i k ó w  
otrzyma województwo gdańskie

W  ciągu roku 1949 woj. gdańskie otrzym a 400 ciągników róż­
nych typów, k tóre poważnie zasilą nasz tabor mechaniczny. Do 
gdańskiego „M otozbytu“ nadszedł .już pierwszy transport w li­
czbie 34 traktorów  typu „Steyer-Diesel“. Zostały one zakupione 
w ram ach umowy handlowej zaw artej między Polską i A ustrią. 
Ciągniki przeznaczono, do prac transportowych oraz ze względu 
na to, że posiadają dodatkowy napęd na koło do napędu maszyn 
rolniczych. Pierwszą serię ciągników przekazano Państwowym 
Gospodarstwom Rolnym i instytucjom  transportowym .

W dniu 7 bm., bezpośrednio po 
zakończeniu pracy załoga Stoczni 
Gdyńskiej zebrała się w wielkiej 
hali kadłubowni dla ufhwalenia zo­
bowiązań Pierwszomajowych w od­
powiedzi na apel huty „Kościuszko“.

Inż. Rybiński, dyrektor Stoczni 
Gdyńskiej, referował dyrekcyjny 
plan oszczędnościowy. Sekretarz 
Rady Zakładowej tow. Cegielski 
przedstawił plan opracowany i 
przyjęty przez załogę Stoczni. Ze­
brani zobowiązali się przyśpieszyć 
czas remontu s/s „Olsztyn“ i s/s 
„Wisłą“ o 25 dni roboczych, w cią­
gu 4 miesięcy, zwiększyć wydaj­
ność pracy w poszczególnych bry­
gadach o 5 proc., wykorzystać cał­

kowicie S-mlo godzinny dzień pra­
cy, co licząc po 20 minut dziennie 
ód 1000 pracowników w stosunku 
rocznym przyniesie 18.7)6.000 zl. 
Deklaracja stwierdza, że roczny 
plan oszczędnościowy Dyrekcji w 
kwocie 38 mil. zł. a podwyższony

ff
I przez załogę do 51 mil. /,(.. będzie 
utrzymany, a nawet przekroczony. 
Powziętymi zobowiązani.! ni załoga 
Stoczni Gdyńskiej uczci dzień Świę. 
ta klasy robotniczej, dzień między­
narodowej solidarności pracujących, 
jakim jest 1 Maja.

Kolejarze Trojami
z a k o ń c z ą  plan ro c zn y  w  p a ź d z ie r n ik u

W dniu 7 bm. na zebraniu okoio 
1.500 robotników Warsztatów Gt. 
PKP na Zawiślu w odpowiedzi na 
apel Huty „Kościuszko“, uchwalo­
ne zostały zobowiązania l-majowe.

Kampanie przeciw paktowi atlantyckiemu
zapowiada amerykańska partia postępowa

W Klawym Jarku siy wiece protestacyjne
NOWY.*JORK (PA P). A m erykańska Partia Postępowa 

zapow iedziała, że Henry W al lace i członek Kongresu Mar- 
kantonio rozpoczną kampanię przeciwko paktowi atlantyc­
kiemu i przeciwko „zimnej w ojn ie” w stosunku do Związku 
Radzieckiego. Kampania potrwa 6 tygodni.
Zostanie ona otw arta w ieca­

m i w  N ow ym  Jorku w  dniach  
11 i  12 kw ietnia.

ISTOTNE CELE PAK TU
SZTOKHOLM  (PA P). D zień  

n ik  „N y D ag” kom entując m e­
m orandum  rządu ZSRR skie­
row ane do uczestników  paktu  
atlan tyck iego  stw ierdza, _ iż  
zdemaskowało ono całkowicie 
istotne cele tego paktu ..Me­
m orandum  rządu radzieckiego  
— Pisze „N y D ag“’ — w skazu­
je  w  sposób jasny , że pakt 
atlan tyck i je s t  zaprzeczeniem  
K arty  ONZ. R ządy krajów, u- 
czestn iezącyeh  w  pakcie a tlan ­
tyck im  n ie  są w  stan ie obalić  
argum entów  m em orandum  ra - 
dzieckiego. P odpisując pakt 
atlan tyck i rządu Stanów  Z.jed 
noczonych i jego  zachodnio - 
europejscy sa te lic i ujawnili

400 procent normy
osiqgnqł Z  M P-owiec we Wrocławiu

W ROCŁAW  (PA P). Ślusarz 
„Pafaw agu"’ R olek Stan isław , 
aktywista ZMP pobił dotych­
czasowe rekordy, osiągane 
prgez młodocianych .robotni­

ków wr państw ow ej fabryce
wagonów.

P rzy  w yrobie zaw iasów  dłu­
gośc i 1 m. R olek  osiągnął o- 
ątątnio 400 PX2fi. nowej norgiy-

swe prawdziwe plany, zmierza 
jąee cło likwidacji ONZ.

APEL BELGIJSKIEGO  
ZW IĄZKU OBROŃCÓW 

POKOJU
B R U K S E L A  (PA P). B e lg ij ­

sk i zw iązek obrońców  pokoju  
og ło sił odezwę, dem askującą

agresyw n y charakter paktu  
atlantyck iego . B e lg ijsk i zw ią­
zek obrońców pokoju, w zyw a  
ludność B e lg ii do w yw arcia  
nacisku  na członków parla­
m entu, by odm ów ili ra ty fik a ­
c ji paktu.

„ATLANTYCKIE USTAWY“ 
WE WŁOSZECH

RZYM (PAP). Dziennik „Unita“ 
donosi, że rząd wioski prowadzi 
akcję, zmierzającą do nadania for­
my prawnej pewnym warunkom 
paktu atlantyckiego. Wśród opra­
cowywanych projektów ustaw są

Dalsze sukcesy greckich partyzantów 
36 patriotów przed „sądem'' w Chalkis

PARYŻ (PAP). Agencja Elefte- 
ri Ellada donosi, że oiensywa grec 
kiej armii demokratycznej w paś­
mie górskim Grammos — Smolikas 
czyni dalsze postępy. Oddziały de­
mokratyczne wyparły nieprzyjacie­
la z ważnych punktów strategicz­
nych Oxia, Profitis, Ilias i Pirgos 
Stratsanis. Wszystkie usiłowania 
armii ateńskiej odbicia tej ostat­
niej miejscowości oraz Oxii zosta­
ły krwawo odparte.
WIELKI PROCES PRZECIWKO 
DEMOKRATOM GRECKIM

PARYŻ (PAP). Agencja Elefteri 
Ellada komunikuje o rozpoczęciu 
przed faszystowskim sądem woj­
skowym w mieście Chalkis proce­
su przeciwko 36 patriotom grec­
kim, oskarżonym o przynależność 
do partii komunistycznej tub in­

nych partyj demokratycznych, 
wchodzących w skład EAM,

W pierwszym dniu procesu zio- 
żył m. in. zeznania przedwojenny 
naczelny redaktor dziennika „Rizo- 
spastis“ — Fitsos. Oświadczył on, 
że jedyną jego „zbrodnią“ jest 
przynależność do partii komuni­
stycznej.

„Nie kto inny — powiedział Fit­
sos — jak reżim ateński jest od­
powiedzialny za to wszystko, co 
się dzieje w Grecji. Reżim ten, 
mając za sobą nieograniczone po­
parcie anglosaskie, skazał na karę 
śmierci 5 tysięcy b. bojowników 
Ruchu Oporu, ludzi, którzy z bro­
nią w ręku sawiali czoło Niem­
com“.

Oskarżyciel zażądał kary śmierci 
dla 25 z 36 ppdsądnych.

następujące: ustawa, skierowana
przeciwko związkom zawodowym i 
przeciwko taktyce „utrudniającej 
współpracę“. Projekt ten opraco­
wać mają ministrowie Scelba, Lorn 
bardo, Grazzi i Fanfani.

Inny projekt ustawy przewiduje 
ogłoszenie stanu wyjątkowego w 
„sytuacji, która będzie tego wy­
magała“. Pozostałe projekty ustaw 
dotyczą , „czasowego“ zniesienia na 
wypadek wojny podstawowych 
swobód obywatelskich zagwaranto­
wanych konstytucją, wolności pra­
sy, sfowa, zebrań.

TRYGVE LIE KONFERUJE
Z ACHESONEM I BUVINEM
NOWY .JORK (PAP). Generalny 

sekretarz ONZ Trygve Lie konfe­
rował we wtorek z Adiesonem i 
Bevinem na temat sytuacji, jaka 
wytworzyła się na terenie ONZ 
w związku z paktem północno­
atlantyckim. Również francuski mi­
nister spraw zagr. Schuman ma 
odbyć rozmowę z Trygve Lie na 
ten temat. Sekretarz generalny 
ONZ zamierza też odbyć konfe­
rencję z przewodniczącym delega­
cji radzieckiej,, wiceministrem Gro­
myko.

Kolo ZMP zgłosiło 280 roboczo- 
godzin dodatkowej pracy. Załoga 
Działu Parowozowego postanowiła 
zwiększyć plan oszczędnościowy o 
786 tys. zł., przez wykorzystanie 
starych części, zwiększenie ilości 
napraw, racjonalną gospodarkę 
częściami wymiennymi, a przede 
wszystkim ąfzez współzawodnictwo.

Dział Mechaniczny zobowiązał 
się zaoszczędzić przeszło 1 mil. zł. 
zamiast planowanych 680 tys. zł. 
Największe oszczędności uzyskają 
robotnicy Działu Wagonowego, 
którzy postanowili zwiększyć swój 
plan o około 4 mii. zł., stosując do 
napraw wagonów osobowych stary, 
lecz użyteczny jeszcze materia), 
racjonalnie gospodarując materia­
łami malarskimi i tapicerskimi, skra 
cając czas postoju wagonów w 
naprawie i podnosząc jakość na­
praw.

W Dziale Kuźni postanowiono 
uzyskać 826 tys. zł. oszczędności, 
w spawalni—554 tys. zł., w Tech­
niczno-Gospodarczym — ok. 1 mii. 
zł. itp. Ogólna suma oszczędności, 
które zaplanowali robotnicy, prze­
kroczy znacznie 30 mil. złotych wo­
bec 24 mil., zaplanowanych przez 
kierownictwo Warsztatów.

Na dzień I-go Maja kolejarze z 
Zawisła wykonają dodatkowo jedną 
naprawę główną i jedną średnią 
parowozu, oraz remont główny i 
średni dwóch wagonów osobo­
wych. Uczniowie Szkoły Zawodo­
wej PKP wykonają wiele komple- 

j tów narzędzi na potrzeby warszta­
tów produkcyjnych.

Niezależnie od tego robotnicy 
zwiększą w najbliższym czasie ja­
kość produkcji conajmniej o 5 
proc., zmniejszą ilość nieproduk­
cyjnie wykorzystanego czasu do 5 
proc. i wykonają swój plan 3-letni 

w terminie do 31 października br.

W iec u) Helsinkach
w rocznicę układu fmsko-radzteckiego

H E L S IN K I (PA P ). 7 bm. na 
placu Senackim  w  H elsin kach  
odbył się •w ielotysięczny w iec,

n istrów  z okazji 1 rocznicy  
podpisania układu radziecko  
fińskiego. N a w iecu obecnych

iJ s J a  '.& Ł  . a é k
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Wszyscy pracujący
b ę d q  o b j ę c i

I produktywni obywatele
opiekli lekarską

Zakończenie sesji Sejmu Ustawodawczego
W godzinach popołudniowych 7 hm. odbyło się 63 posiedzenie 

Sejmu Ustawodawczego. (Spraw ozdanie z posiedzenia przedpołud­
niowego zamieszczamy na str. 1). Przew odniczył M arszałek Kowal­
ski. Na ławach rządowych zasiedli m. in.: w icepremier Korzycki 
i M arszałek Żymierski.

ulgi od normalnej opłaty. Człon­
kowie spółdzielni produkcyjnych 
i ich rodziny opłacać będą tylko 
20% norm alnej taksy. Na pod­
stawie ustawy można będzie roz 
szerzyć ulgi na rzemieślników i 
rybaków morskich.

Dopłaty za leczenie tych kate­
gorii obywateli, k tórzy  korzy­
stać będą z ulg, — wyniosą oko­
ło 2,7 m iliarda zł.

, --------- W dyskusji jako pierwszy zabrał
na podstawie do- ! glos przedstawiciel SU., pos. Dura, 
doświadczeń, że i podkreślając, iż w Polsce sanacyj­

nej zagadnienie leczenia chłopów 
w  ogóle nie istniało. Liczba szpi­
tali spadła (5 702 w  1923 r  do 677

se s jam i;

Na wstępie po- Jodłowski (SD)
złożył /p raw ozdrn ie  o rządowym 
projekcie ustaw y o upoważnieniu 
Rządń do wydawania dekretów  z 
mocą ustawy. Sprawozdawca 
stwierdził, że chodzi tu o zape­
wnienie prawidłowego biegu i 
ciągłości spraw  państwowych w 
okresach przerw  między 
Sejmu.

Uzasadniając potrzebę udziele­
nia pełnomocnictw, pos. Jodłow­
ski stwierdza 
tychczasowych 
Rząd korzysta z pełnomocnictw 
tylko w  granicach istotnej i rze­
czowej potrzeby. Rząd — mówi 
referen t — nie dekretuje w  zakre 
sie spraw  o znaczeniu zasadni­
czym, uzależniając je od decyzji 
Sejmu. W ydawane dekrety są 
właściwe i celowe i znajdują ka- \ 
żdorazowo aprobatę Sejmu, bę- ; 
dącą jednym  z najdobitniejszych j 
przejawów harm onijnej współ- | 
pracy Sejmu i Rządu.

IZBA PRZYCHYLIŁA SIE JE ­
DNOGŁOŚNIE DO WNIOSKU 
KOMISJI, UCHWALAJĄC USTA 
WE O PEŁNOMOCNICTWACH,

W imieniu komisji wojskowej 
pos. Szatkowski (SD) referował 
projekt ustawy o ulgach w od­
bywaniu służby wojskowej przez 
studentów szkół wyższych. Spra­
wozdawca widzi w ustawie no­
wą, wielką zdobycz państwa lu­
dowego i olbrzymie osiągnięcia 
całej młodzieży akademickiej.

U stawa ■ — ciągnie referent — 
jest wyrazem troski Państw a 
o jak  najbardziej celowe i eko­
nomiczne zużytkowanie energii 
młodzieży studiującej. Ćwiczenia 
wojskowe studentów nie będą 
przeszkadzały w normalnej nau­
ce, zabierając najwyżej 30 dni w j 
roku.

IZBA USTAWĘ ZATWIER­
DZIŁA.

w 1938 r. Zmniejszyła się też licz­
ba łóżek szpitalnych. Dziś mamy 
prawie 100 tys. łóżek, co stanowi 
133 proc. stanu przedwojennego.

W imieniu klubu PZPR przema­
wiał pos. Dumiak, podkreślając 
korzyści, płynące z przedłożonej 
ustaw y dla mało i średniorolnych 
chłopów, dla bezrolnych oraz dla 
rzemieślników i rybaków. Dzięki 
ustawie cala pracująca i p roduk­
tyw na część społeczeństwa została 
objęta opieką lekarską.

W GŁOSOWANIU IŻBA PRZY 
JĘŁA PROJEKT USTAWY.

Nowe źródło stypendiów 
dla studentów medycyny

Poseł Durą (SL) referuje na 
stąpnie projekt ustawy o pod­
wyższeniu i zmianie przezna-

Masy pracujące całego śiriata
występują w obronie pokoju
Dalsze akcesy do Kongresu Paryskiego

W dalszymi ciągu napływają z całego św iata masowe zgłosze­
nia na Kongres Pokoju. Nieomal we wszystkich krajach  odbywają 
się wiece i m anifestacje, w których m asy pracujące potępiają pod­
żegaczy wojennych.

PRAGA PAP. Z inicjatywy pro-1 nizatorńw Kongresu Pokojowego 
fesorow uniwersytetu im. Karola j wpłynęła depesza organizacji mlo- 
i innych wyższych uczelni odbyła | dzieży Indonezji, walczących prze

ninTlzn orfnrtpiil

Ulgi w opłatach 
szpitalnych

Pos. Dąbrowicz (PZPR) zrefe­
rował w dalszym ciągu rządowy 
projekt ós ta  wy o pokrywaniu o- 
piat w szpitalach, będących spo­
łecznymi zakładami służby zdro­
wia.

Obecnie rolnicy najbiedniejsi, 
posil dający gospodarstwa o przy- 
ciiodowości szacunkowej do 10 
kwintali rocznie, leczyć się bę­
dą bezpłatnie, na koszt sam orzą­
du. Tak samo traktow ani będą 
wszyscy niezdolni do pracy. Rol­
nicy — posiadacze gospodarstw 
o przychodowości do 100 kwin­
tali, korzystać będą 15 do 70%

się w domu artystów  w Pradze 
wielka m anifestacją pokojowa.

Po przemówieniach delegatów 
postępowej młodzieży chińskiej, 
vietnam skiej i holenderskiej oraz 
przedstawiciela Związku Studen­
tów Czechosłowackich — posła 
Pelikana — uczestnicy m anifesta­
cji uchwalili rezolucję, w której 
przyrzekają ze wszystkich sił wal 
czyć o utrzym anie pokoju i wystę 
pować zdecydowanie przeciwko 
poiłżegaczom wojennym.

MEXICO CITY (PAP). Konfe­
deracja pracy Ameryki Łaciń­
skiej przesłała do Paryża depe­
szę, deklarującą solidarność z ini­
cjatoram i Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Depesza stw ier 
dza, że masy pracujące A m ery­
ki Łacińskiej przeciw staw iają 
się stanowczo podżegaczom wo­
jennym.

NOWY JORK (PAP). 19 kw iet­
nia rozpocznie się w Rio de J a ­
neiro brazylijski Kongres Naro­
dowy w Obronie Pokoju. Na kon­
gresie tym  nastąpi wybór dele­
gacji na Światowy Kongres w  
Obronie Pokoju w  Paryżu.

Pomimo terroru  policyjnego, w 
ciągu ubiegłych dwóch tygodni 
zwołano w  całej Brazylii tysiące 
wieców w  obronie pokoju.

PARYŻ (PAP). Na adres orga-

ciwko agresji holenderskiej. D e­
pesza zapowiada pełne poparcie 
dla Kongresu.

PARYŻ (TELEPRESS) Charlie 
Chaplin zwrócił się do Komitetu 
Organizacyjnego Paryskiego Kon­
gresu Pokojowego z prośbą o w pi­
sanie jego nazwiska na listę 
„Międzynarodowego Komitetu 
Łączności Intelektualistów  w al­
czących o pokój“’.

ezenia grzywien, nakładanych  
przez sądy dyscyplinarne izb 
lekarskich, lekarsko - denty­
stycznych i aptekarskich. Pro­
jek t polega na podw yższeniu  
grzyw ien  z 500 zł. do pól m i­
liona i z jednoczesnym  prze­
znaczeniem  tych  grzyw ien  na 
stypendia  dla m łodzieży aka­
dem ickiej w ydziałów  lekar­
skich.

IZBA JEDNOM YŚLNIE  
PRZYJĘŁA USTAW Ę.

Z kolei pos. Jodłowski (SD) 
referuje sprawozdanie komisji 
prawniczej i regulaminowej o 
wniosku naczelnego prokuruto 
ra wojskowego w «sprawie ze­
zwolenia na wszczęcie i pro­
wadzenie postępowania karnc- 

j go przeciwko posłowi Włodzi,
{ m ierzow i Lechowiczowi.

Poseł Jodłowski podkreśla, 
żo 16 listopada 1948 r. S tr. De­
mokratyczne wykluczyło pos. 
Lechowicza ze swoich szere­
gów.

Oświadczając, że pos. Lecho­
wicz pozostaje pod zarzutem 
najcięższego przestępstwa, ja­
kiego obywatel może się dopu­
ścić — sprawozdawca wnosi w 
imieniu komisji, która otrzy­
mała od prokuratora odpowie­
dnie materiały — o wyrażenie 
przez Izbę zgody na wszczęcie 
i prowadzenie postępowania 
karno - sądowego w stosunku 
do pos. Włodzimierza Lecho­
wicza.

SEJM JEDNOGŁOŚNIE 
PRZYCHYLIŁ SIĘ DO WNIOS­
KU KOMISJI.

Na zakończenie obrad, mar­
szałek Kowalski odczytał za­
rządzenie Prezydenta R. P. o 
zaniknięciu z dniem 7 kwiet­
nia br. zwyczajnej sesji je­
siennej Sejmu Ustawodawcze- j 
go. I

Życzenia dla »Głosu Wybrzeża«
„Drodzy Towarzysze!
W związku z przekroczeniem przez „Głos W ybrzeża" 

100-tysięcznego nakładu przesyłam Wam w imieniu Miejskiej 
Rady Narodowej i ludności m iasta Gdańska najlepsze ży­
czenia dalszego, jeszeze większego rozwoju i osiągnięć w służ­
bie interesów mas pracujących naszego m iasta.

G warancją Waszych dalszych sukcesów jest wytężona p ra­
ca całego zespołu redakcyjnego i technicznego oraz ścisłe po­

w iązanie z masami, których pismo Wasze jest kierownikiem, 
przyjacielem i doradcą".

PRZEWODNICZĄCY MRN W GDAŃSKU 
Leon Srebrnik.

*  *  *Z okazji przekroczenia 109.000 egzem plarzy nakładu Ich 
pisma — Gdański Urząd Morski składa w yrazy gratulacji.

NACZELNY DYREKTOR GUM 
vvz. Leon Jankowski.

*  *  *
„W dmu przekroczenia przez „Glos Wybrzeża" nakładu 

100.000 egzemplarzy, przesyłamy w imieniu członków Związ­
ku Zaw. Budowlanych Okręgu Gdańskiego oraz w  imieniu 
Prezydium  Zarządu Okręgowego i podległych oddziałów nasze­
go województwa, najserdeczniejsze gratulacje".

ZARZĄD OKRĘGOWY ZW. ZAW. BUDOWLANYCH.
* * *

„Z okazji przekroczenia 100.000 nakładu, Rada Zakładowa 
Stoczni Gdańskiej, w  imieniu pracowników stoczniowych,
przesyła zespołowi redakcyjnem u najgorętsze życzenia dalszej 
owocnej pracy“.
Przewodniczący S, Kokietek. Sekretarz M, Cegielski.

U m o w y  h a n d l o w ear S * « a § $ S s ś t $ n & f f i n  i  B & i & m i e i S ą
o około 1.500 tysię-WARSZAWA. Polska delegacja 

handlowa pod przewodnictwem 
dyrektora Departam entu Józefa 
Nowickiego, podpisała w  dniu 5 
kw ietnia br. w  K arahi umowę 
gospodarczą z Pakistanem , na o- 
kres do 30 czerwca 1950 roku.

WARSZAWA (PAP). 7 kwietnia 
br. został podpisany w  W arsza­
wie protokół dodatkowy do umo­
wy handlowej z Islandią z dnia 
14 czerwca 1948 r. Zgodnie z tym 
protokółem obroty handlowe z Is­
landią po ubu stronaęh zostały

podwyższone 
cy dolarów.

Współzawodnictwo pracy wśród marynarzy
zostanie iLproiuadzone na statkach polskich

W esr&sBa u / ą g i w ó r c E M  G A L
W przedsiębiorstwie żeglugo­

wym Gdynią-Am eryka-Linie od­
była się narada wytwórcza, w 
czasie k tórej*refera t omawiający 
rolę polskiej floty w  handlu za­
granicznym wygłosił dyrektor tow 
Sarnecki. Flota polska przewozi 
obecnie zaledwie 8 proc. masy to ­

warowej, przechodzącej przez na- i Żegludze Polskiej, jest zwieksze- 
sze porty. Przewozy te jednak I nie szybkości przebiegu statków 
rozw ijają się systematycznie, przy | i skrócenie czasu postoju w por- 
czym w_eksploatacji statków  dą- j tach. Ma to o lbrzym ie' znaczenie
ży się do koordynacji z naszym 
handlem  zagranicznym.

Obecnie jednym z czołowych za 
gadnieó, rozpracowywanych w

Po zjeździe Zw. Samopomocy Chłopskiej
W § 4 Nowego S tatu tu  ZSCh czytam y:
„Członkami Związku mogą być chłopi biedni i średniorolni, za­

równo mężczyźni, jak kobiety, osoby zajmujące się zawodem ści­
śle związanym z rolnictwem oraz inteligencja pracująca na wsi. 
Członkami Związku nie mogą być osoby znane w gromadzie jako 
wyzyskiwacze ludności pracującej".

Ten paragraf jest dobrą ilustracją tego ,co nowego wniósł III  
Zjazd w życie Samopomocy i co nowego wnosi on w życie naszej 
wsi.

Takie wyraźne określenie charakteru  ZSCh jest wynikiem dłu­
gotrwałej walki z poglądami, które zm ierzały do wypaczenia za­
dań i roli Samopomocy. Wiemy, że byli ludzie, którzy głosili, że 
związek powinien być powszechną organizacją wszystkich chło­
pów, były też dążenia, by organizacja ta  sta ła się samorządem 
wiejskim, zastępującym apara t państwowy, inni znów' chcieli, by 
Samopomoc była organizacją zawodową rolników o wąskim fa- 
chowo-rolnym zakresie działania.

B rak ścisłego określenia charakteru  ZSCh usiłowali wyko­
rzystać kapitaliści wiejscy, oni też głównie rozpowszechniali te 
mgliste określenia, z których szczególnie ostatnio było spadkiem 
po obszarniczo-kapitalistycznych Izbach Rolniczych.

W toku masowych akcji takich, jak  wprowadzenie na wsi Jed­
nolitych Spółdzielń Gminnych Samopomocy, kam pania współza- 
wodnictwa w rolnictwie, w alka z wpływami kapitalistów  w spół­
dzielniach, w alka wyborcza o oczyszczenie ZSCh od kapitalistów, 
biedni i średniorolni członkowie i kierownicy Samopomocy zebrali 
bogate doświadczenie i uświadomili sobie, jakim  powinien być 
charak ter ZSCh. Doświadczenie to jest dorobkiem nie tylko człon­
ków Samopomocy, lecz wielkiej masy biednych i średnich chło­
pów, którzy w toku tych kam panii wstąpili do związku. ZSCh 
mimo, że pozbyła się spekulantów, a  raczej właśnie dlatego, w 
ostatnim  roku powiększyła swe szeregi z 913.000 do 1.300.000 
członków.

W toku tych kam panii nastąpiło zacieśnienie współpracy 
PZPR-owców z członkami stronnictw  chłopskich oraz sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, zrodził się ruch zbliżenia robotników i
chłopów.

Uchwalona jednomyślnie D eklaracja ZSCh dała wyraz temu 
doświadczeniu:

„ZSCh jest organizacją chłopów biednych i średniorolnych, 
którzy stoją na gruncie sojuszu robotniczo-chłopskiego i w o- 
parciu o klasę robotniczą zm ierzają do poprawy swego bytu, do 
zwycięstwa sprawiedliwości społecznej i utrw alenia pokoju na 
świecie“. Słowa te zaw arte w Statucie i D eklaracji były podsu­
mowaniem głosów w dyskusji i w yrażają stanowisko całej m a­
sy członkowskiej ZSCh, której delegaci na zjeździe tak  burzli­
wie i serdecznie witali przedstawicieli górników i robotników fa­
bryki „Ursus".

Po raz pierwszy na zjeździe chłopów polskich obecna była 
liczna delegacja chłopów radzieckich. Powitanie delegacji chło­
pów radzieckie'» przekształciło się w manifestację za wiecznym 
sojuszem chłopów Polski z chłopami Związku Radzieckiego.

ZSCh po zjeździe wchodzi w nowy okres swego rozwoju, wzmo­
cniony, pełen wiary w siły własne i moc sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Newe podatki dla robotników 
a ulgi dla przemysłowcówprzewiduje nowy budżet brytyjski

LONDYN PAP. M inister gospo 
darkl S tafford Cripps przedstawił 
w Izbie Gmin projekt budżetu na 
najbliższy rok budżetowy. W y­
datki przewidziane w projekcie 
m ają wynieść 3,414 milionów fun­
tów, a  dochody 3.800 milionów 
funtów. Nadwyżka w wysokości 
około 400 milionów funtów ma 
pójść na częściowe pokrycie dłu­
gu państwowego, wynoszącego 
przeszło 25 miliardów funtów.

Obecny budżet różni się od po­
przednich budżetów rządu P artii 
P racy tym, że ludność pracująca 
została dodatkowo obciążona no­
wymi ciężarami, podczas gdy wiel 
ki przemysł otrzym ał znaczne ul­
gi-

Budżet ten wywołał silne obu­
rzenie w łonie P artii Pracy. Oko­
ło 50 proc. posłów P artii Pracy 
miało zażądać ustąpienia Crippsa, 
uważając, że budżet jego jest 
sprzeczny z zasadami partii i że 
będzie miał jak  najgorszy wpływ 
na wynik wyborów w przyszłym 
roku.

Ogłoszenie budżetu wywołało 
także niepokój w  łonie związków 
zawodowych. W najbliższych 
dniach związek zawodowy koleja­
rzy, liczący pół miliona członków, 
oraz związek górników, liczący 
700 tysięcy członków, wystąpią z 
żądaniem podwyżki płac.

dla pełnej realizacji ustalonych 
planów oszczędnościowych. Dla 
wykonania tych zadań konieczne 
jest wykorzystanie wszystkich mo 
żliwości, do których należy prze­
de wszystkim inicjatyw a m aryna­
rzy, ich pomysły racjonalizator­
skie i współzawodnictwo pracy.

Zastosowanie współzawodnic­
twa pracy w Żegludze Wielkiej 
jest zagadnieniem trudnym, jed­
nakże jak  udowodnili marynarze 
radzieccy, może ono przynieść 
wspaniałe osiągnięcia. Dotychczas 
jeszcze żegluga polska nie wyko­
rzystała należycie wzorów i do­
świadczeń radzieckich w  tej dzie­
dzinie. GAL powinny nawiązać 
ścisłą_ współpracę z załogami 
statków, co napewno pozwoli na 
uzyskanie większych korzyści w 
eksploatacji floty.

Po przemówieniu rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w czasie k tó­
rej dyr. Plinius zwrócił uwagę na 
zbyt wielkie przestoje naszych 
statków  w portach. Niekiedy rów 
nają się one 50 procentom cza­
su przeznaczonego na eksploa­
tację. Poza tym mówca domagał 
się ścisłej kontroli wydatków, 
dokonywanych w obcych portach. 
Inni mówcy omawiali możliwo­
ści usunięcia przerostów biuro­
kratycznych przy odprawie s ta t­
ków, zmniejszenia zużycia pali­
wa, smarów, farb  i innych śrad- 
ków konserwacji. Pewne wysił­
ki w  tym kierunku przyniosły w  
ciągu ub. półrocza ok. 50.000 doi.

Francusho-wloska unia celna

Odczyt o teorii Miczurina
Wczoraj odbył się w  sali Miej­

skiej Rady Narodowej w  Sopo­
cie odczyt prof. Filutowicza na 
tem at „Nowa biologia według te ­
orii Miczurina i Łysienki“.

Odczyt wzbudził ogromne zain­
teresowanie społeczeństwa. Wśród 
słuchaczy dominowała młodzież 
akademicka.

Streszczenie tego interesujące­
go referatu  podamy w numerze 
jutrzejszym.

ZA K O Ń C ZE N IE
wrzaskliwej maskarady

Na kilka tygodni przed ogłosze­
niem treści paktu atlantyckiego 
amerykańscy specjaliści wywiadu i 
propagandy zaaranżowali w Paryżu 
niecodziennej i wrzaskliwą maska­
radę. Był to proces Krawczenki.

Krawczenko, były urzędnik ra­
dzieckiej misji zakupów w Wa­
szyngtonie z czasów wojny, pijak 
i karciarz, po przegraniu wysokie/ 
sumy dolarów, zdezerterował ze 
swego stanowiska i oddał się na 
usługi Departamentu Stanu. Rezul­
tatem tej „współpracy“ była książ­
ka, napisana rzekomo przez Kraw- 
czenkę, w rzeczywistości zaś przez 
amerykańskich ekspertów od anty­
komunistycznej propagandy.

To rzekoma książka Krawczenki, 
szkalująca i oczerniająca naród ra­
dziecki, została szeroka rozkolpor­
towana w Stanąćh Zjednoczonych 
i wydana nakładem wielkich kosz­
tów w kilkunastu językach. Kiedy 
ukazało się ona w tłumaczeniu 
francuskim, postępowe pismo fran­
cuskie „Les Lettres Francaises“ 
oskarżyło Krawczenkę o świadoma 
zniekształcenie prawdy o Związku 
Radzieckim, a [ego samego o zdra­
dę własnego narodu-

Mocodawcy Krawczenki postano­
w ili wykorzystać artykuł demasku- 
lący ich nędzną kreaturę i pad po­
zorem procesu o zniesławienie 
Krawczenki. rozpętali■ dziką nagon­
kę antyradziecką i antykomunistycz­
ną. Cały jednak przebieg procesu 
zawiódł nadzieje jego inscenizato- 
rów. Na procesie obrona przedsta­
wiła niezbite dowody, że książka 
Krawczenki rtie została napisana 
przez niego samego i że sam 
Krawczenko był już poprzednio 
karany więzieniem za oszustwo i 
kradzież pieniędzy państwowych. 
Obrona dowiodła, że „świadkowie"  
Krawczenki, są to poszukiwani przez 
Związek Radziecki za współpracę z 
niemieckim okupantem zbrodniarze 
wojenni.

Jednakże tak wielki jest nacisk 
Stanów Zjednoczonych na cały 
aparat państwowy, a więc i sądow­
niczy we Francji, że na rozkaz z  
góry sąd francuski skazał „Les 
Lettres Francaises“ na karę grzyw­
ny. Ale nawet zastraszeni sędziowie 
francuscy nie mogli w obliczu pow­
szechnego oburzenia, jakie wywołał 
ten proces, pójść tak daleko, aby 
uznać wszystkie pretensje mocodaw­
ców Krawczenki- Zamiast 10 milio­
nów franków odszkodowania, któ­
rych zażądał Krawczenko, sąd za­
sądził odszkodowanie jedynie w 
wysokości 50.000 franków.

Komedia procesu Krawczenki za­
kończyła się niemal jednocześnie z 
podpisaniem paktu atlantyckiego. 
Nie jest to zbieg okoliczności lub 
dzieło przypadku. 1 chwilą zmon­
towania paktu komedia ta, coraz 
bardziej kompromitująca je j auto­
rów, stała się ¡uż nie potrzebna dla 
amerykańskich imperialistów.

T R A G E D I A
n e w  W. € a B &  m u3 &  f # ' S Ś B m m ą g b m

W dniu 4 bm. na Zalewie Wiś­
lanym zaginął półbarkas żaglowy, 
którego załogę stanowiło 3 ryba­
ków — W ładysław Kowalski, A n­
toni Szyb, i W incenty Żukowski. 
Przez kilka dni o łodzi i rybakach
nie było żadnej wiadomości. W no.

dniu 7 bm. półbarkas został odna 
leziony na wybrzeżu morskim w 
odległości 6 km. od Tolkmicka, 
gdzie został wyrzucony przez fale. 
Rybacy najprawdopodobniej zato- 
¡ię!i, lecz zwłok ich nie odnalezio-
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800 milionów złotych zaoszczędzą w roku bież.
SAM ORZĄDY WYBRZEŻA

W. o fe r o c f  W o j e w ó d z k i e  f  B l a d y  N a  r o d o w e #
N a posiedzeniu Woj. Rady N a­

rodowej w dniu 6 bm. itow. Ko­
walkowski, który jako Naczelnik 
W ydziału Samorządowego »  
łany został do pełnienia funkcji 
Komisarza Oszczędnościowego 
G d a ń s k ie g o  W o je w ó d z k ie g o  Zwią 
z i  samorządowego .o m ó w ił za­
gadnienie planowej oszczędności 
w tym  zakresie.

P lan  oszczędnościowy m a dać 
w roku bieżącym w skali krajowej 
115 miliardów zł z czego 7 i mi­
liardów oszczędności wygospoda­
rować m ają przedsiębiorstwa u- 
społecznione. 18 miliardów osiąg­
nąć mamy w zakresie inwestycji, 20 miliardów przynieść powinna 
oszczędna gospodarka władz ad­
m inistracji publicznej i insty tu­
cji społecznych. Związki Samo­
rządowe, które są jednocześnie 
właścicielami przedsiębiorstw  u- 
żytsczności publicznej, inw estora­
mi i odgrywają poważną rolę w 
zakresie adm inistracji muszą we 
wszystkich tych trzech działach 
gospodarki opracować swoje pla­
ny oszczędnościowe.

Budżety adm inistracyjne Zwią­
zków Samorządowych Woj. Gdań 
g'-i0gQ wynoszą 3 miliai dy zł, 
budżety inwestycyjne — 1,3 mi­
liarda zł, budżety zakładów i 
przedsiębiorstw  samorządowych, 
zam ykają się sum ą 3,6 m iliarda 
zł a więc łącznie sam orząd woj. 
Gdańskiego planuje wydać w r. 
bież. niemal 8 miliardów zł. Stwa­
rza  to  szerokie możliwości zao­
szczędzenia bardzo poważnych
sum.
Z adania oszczędnościo­
w e Zw. Sam orządow ych

Je st rzeczą zupełnie realną 
zmniejszenie wydatków Związ­
ków Samorządowych woj. gdań­
skiego o 10%, có oznacza, że mo­
żna w  tej dziedzinie zaoszczędzić 
w ciągu jednego tylko roku ok 
800 mil zł. Tow. Kowalkowski 
w skazał caiy szereg możliwości 
osiągnięcia poważnych oszczędno­
śc i‘ w zakresie inwestycji przez 
zmniejszenie zużycia materiałów, 
zwiększenie wydajności pracy, 
zracjonalizowanie dostaw i tra n ­
sportów, zaostrzenie nadzoru i 
kontroli. W skazał również na mo­
żliwość dalszych redukcji etatów  
w  adm inistracji samorządowej, 
obniżenia wydatków biurowych, 
zredukowania, a naw et zupełnego 
zlikwidowania pracy w godzinach 
nadliczbowych itd. Dalszym źród­
łem oszczędności jest należyte wy 
korzystanie pracy szarwarkowej, 
zespolenie aparatów  adm inistra­
cyjnych pokrewnych zakładów te ­
go samego Związku Samorządo­
wego i tworzenie Związków Mię­
dzykomunalnych. Podstawowym 
w arunkiem  osiągnięcia planowa­
nych oszczędności jest zorganizo­
wanie w samorządzie współza­
wodnictwa pracy, które rozwinąć 
się powinno przede wszystkim w 
przedsiębiorstwach samorządo­
wych i w zakładach użyteczności 
publicznej oraz we wszystkich 
tych dziedzinach działalności sa­
morządu, w których można usta­
lić normy pracy. W dniu wczo­
rajszym  odbyła się w  Urzędzie 
Wojewódzkim konferencja Powia­
towych i Miejskich Komisarzy O-
szczędnościowych, a  w dniu dzi­
siejszym podobne konferencję 
przeprowadzą Zarządy Gmin wiej 
-kich i m iast niewydzielonych. 
P lany oszczędnościowe gmin znaj­
dą się w W ydziałach Powiato­
wych do 15 bm. a plany Wydzia­

łów Powiatowych i m iast wydzie­
lonych m a otrzym ać U rząd Wo­
jewódzki do dnia 22 bm. Jeszcze 
W tym  miesiącu przesłany będzie 
do M inisterstwa A dm inistracji Pu 
blicznej ogólny plan oszczędno­
ściowy Związków Samorządowych 
Województwa Gdańskiego.

O w łaściw e wykorzy­
stanie  m aszyn, surow ­

ców i ludzi
W dyskusji jako pierwszy za­

brał głos tow. Parol. W skazał on 
na olbrzymie źródło oszczędności 
jakie stanowi racjonalne wykorzy­
stanie m aszyn i surowców. Do 
dzisiejszego dnia w wielu przed­
siębiorstwach znajdują się ponie­
mieckie rem anenty cennych su­
rowców i maszyn, nie nadające się 
do w ykorzystania w danym przed 
siębiorstwie, podczas gdy inne po­
szukują ich niejednokrotnie bez­
skutecznie. W związku z tym 
tow. Parol zgłosił w imieniu klu­
bu radnych PZPR wniosek jedno­
głośnie uchwalony przez Radę, na 
kładający na tow. Wojewodę 
Z rałka obowiązek zwołania w cią 
gu 15 dni konferencji kierowni­
ków przedsiębiorstw  przemysło­
wych woj. gdańskiego dla omó­
wienia tej sprawy. W ciągu na­
stępnych 15 dni Komisja Kontroli 
Społecznej WRN skontroluje, czy 
na naradzie tej ujawnione zosta­
ły i zgłoszone do przekazania 
wszystkie zbędne dla poszczegól­
nych przedsiębiorstw  rem anenty. 
Tow. Parol w skazał również na 
niewłaściwą gospodarkę kadram i 
fachowców, i niewykorzystywa­
nia ich kwalifikacji. Przykładem  
tego mogą być takie fakty, jak  
to, że w placówce „Czytelnika“ w 
Elblągu pracuje inżynier melio­
racyjny, w Gdańskiej Spółdzielni 
Spożywców — inżynier mecha­
nik, że wiele przedsiębiorstw, li­
cząc na swój rozwój, zatrudnia 
nadm ierną ilość sil wysokokwali­
fikowanych, podczas gdy brak 
tych sił odczuwają, inne przedsię­
biorstwa. Ruch personelu prze­
pływającego w poszczególnych za­
kładach pracy, również wskazuje 
na niewłaściwą gospodarkę kadra 
ml, zbyt pochopne przyjmowanie 
ludzi niewykwalifikowanych i u- 
cieczkę pracowników, k tó rzy  na­
byli jakie takie kwalifikacje. J a ­
skraw ym  przykładem  może tu  być 
Zarząd M. w Gdyni, k tóry  zatrud­
niając 1243 urzędników, zwolnił w 
roku 1948 — 12i5 i p rzyjął 1500 in­
nych. Podobne cyfry można by 
przytoczyć dla Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego, 
Centrali Rybnej, GDO 1 wielu in­
nych zakładów pracy.

W spółzawodnictwo p ra ­
cy podstaw ą osiągnięć 

oszczędnościow ych
Tow. Kwiatkowski wskazał, że 

podstawą osiągnięcia poważnych 
oszczędności w gospodarce samo­
rządowej jest rozwój współzawod­
nictw a prący w przedsiębior­
stwach samorządowych, likwida­
cja godzin nadliczbowych, pełne 
wykorzystanie czasu pracy, zli­
kwidowanie nieusprawiedliwio­
nych nieobecności i w alka z biu­
rokratam i, którzy m arnują włas­
ny i cudzy czas.

Uwagi te rozwinął tow; Bro­
dziński.- Stwierdził on, że mamy

za sobą zebrania oszczędnościowe, 
które przeprowadziła niem al ca­
ła klasa robotnicza Wybrzeża. 
W alka o oszczędność została przez 
nią przyjęta z entuzjazm em jako 
jedna z form  w alki klasowej. 
Osiągnięcia klasy robotniczej w 
tej dziedzinie opierać się będą 
przede wszystkim na współzawod 
nictwie pracy i jest rzeczą ko­
nieczną, by i Związki Samorządo­
we takie współzawodnictwa w  
jak  najszerszym zakresie i u sie­
bie wprowadziły.

W ypowiadamy wojnę 
biurokraci!

Jednym  z podstawowych w a­
runków  osiągnięcia poważnych 
oszczędności w gospodarce samo­
rządowej jest w alka z b iurokra­
tyzmem, przewlekaniem  i niechę­
cią podejmowania samodzielnych 
decyzji przez poszczególne działy j 
pracy samorządowej, w alka z m ar 
notrawstwem  czasu i środków. 
Tow. Brodziński podał kilka cha­
rakterystycznych przykładów biu­
rokratyzm u. Między innymi przy­
toczył fakt, że po styczniowej 
powodzi na Żuławach Wydział 
Opieki Społecznej Urzędu Woje­
wódzkiego dysponowM sumą 500 
tys. zł, p rzeznaczon^ na pomoc 
ofiarom powodzi. Pieniądze te do­
tarły  do poszkodowanych w dwa 
tygodnie po drugiej powodzi, k tó­
ra  miała miejsce w  marcu, W 
gminie Ostaszewo przez dwa lata 
biurokraci nie zdążyli załatwić 
wniosków o przekazanie innemu 
chłopu gospodarki chłopa, który 
nie upraw ia swej roli i zostawia 
ją  odłogiem. Dalszy przykład m ar 
notraw stw a czasu i ludzi to dzia­
łalność PUR-u. Placówki jego na 
terenie woj. gdańskiego zatrud­
niają 200 urzędników, a efektyw ­
ny rezu ltat ich pyacy w yraża się 
przyjęciem m niej1' więcej 150 re­
patriantów  miesięcznie. P rzykła­
dów takich można by przytoczyć 
bardzo wiele. Wysyłanie setek 
niepotrzebnie zawiłych instrukcji, 
okólników, poleceń i ponagleń, 
wypadki przetrzym ywania peten­
tów w  ogonkach i poczekalniach 
urzędów, podczas gdy pracownicy 
zajęci są spraw am i nie mającymi 
nic wspólnego z urzędowaniem 
nagmlnńife sżefizący 'się W niektó­
rych instytucjach zwyczaj samo­
wolnego opuszczania godzin 1 dni 
pracy i niewłaściwego, niem oral­
nego do niej stosunku, to przeja­
wy szkodliwej działalności, n a ra ­
żającej państw o na wielomiliono­
we straty . B iurokrata to wróg 
klasowy, którego zdecydowanie 
trzeba przepędzić ze wszystkich 
placówek samorządowych i władz 
adm inistracyjnych.

Na zakończenie swego przemó­
wienia tow. Brodziński zgłosił 
wniosek, który uchwalony przez 
Wojewódzką Radę-Narodową zo­
bowiązał Urząd Wojewódzki do 
przedstawienia na posiedzeniu 
Rady w  m aju br. sprawozdania z 
oszczędności osiągniętych przez 
Samorządy Województwa Gdań­
skiego w  drodze zmniejszenia 
wydatków personalnych i uspra­

wnienia pracy w  oparciu o współ­
zawodnictwo.

Społeczny stosunek 
do społecznych spraw

Jak  poważne rezultaty  osiągnąć 
można dzięki społecznemu sto­
sunkowi do pracy i  kolektywne­
m u wysiłkowi dał przykład ob. 
radny Szpinek. Na drodze ze wsi 
Tralewo do Nowego Stawu został 
w  czasie działań wojennych znisz­
czony most. Powodowało to ko­
nieczność nakładania 5 kilom e­
trów  drogi z Tralewa i Lasek do 
Nowego Stawu. Kosztorys odbu­
dowy mostu sporządzony przez 
fachowców wynosił 1.610.000 zł. 
Most odbudowano jednak tylko 
za 200.000 zł pod kierunkiem  
mieszkańca Tralewa ob. A ntonia­
ka. Odbudowali go chłopi i robot­
nicy rolni systemem gospodar­
czym i w  drcdze dobrowolnego 
szarwarku. Zamierzali przy tym  
pracę ukończyć na dzień 1 m aja 
a oddali most do użytku w  dniu 
3 kw ietnia br. Hucznymi oklaska­
mi przyjęła Rada relację ob. 
Szpinka.

Dyskusja na tem at zadań o- 
szczędnościowych samorządu zam 
lmęła ostatnie posiedzenie Woj. 
Rady Narodowej. FrzyniOsie ono 
niewątpliwie poważne plony dla 
gospodarki województwa gdań­
skiego.

Pogrzeb pułkownika radzieckiego, nieznanego nazwisko, który poległ 
w walce o Polskę. Na zdjęciu Sfłandary pochylajg się nad zbioro­
wymi mogiłami żołnierzy radzieckich na cmentarzu w Sierpcu.

Sprzedaż nieruchomości poniemieckich
w m i a s t a c h

W Dzienniku Urzędowym woje­
wództwa gdańskiego, Nr 5 z dnia 10 m arca br., ukazało się ogło­
szenie zawierające dalszy wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do 
sprzedaży, położonych w  Sopocie 
przy następujących ulicach: Łu­
życkiej, Chodowieckiego, B ieruta, 
Goykł, W esterplatte, Bema, G run 
waldzkiej, Chopina, W ładysława 
IV., Bitwy pod Płowcami, Wito­
sa, E. P later, Chrobrego i Nieros- 
ławskiego.

Wnioski o nabycie nieruchomo­
ści przyjm uje, jak  również wszel­

kich inform acji udziela, R eferat 
Osiedleńczy Zarządu Miejskiego, 
pokój Nr 21.

Aparat radiowy
c z r e f i a  n a  w ł a ś c i c i e l a

Podczas ciągnienia loterii Tow. 
Burs i Stypendiów, które odbyło 
się w dniu 31 marca br., rtajwięk- 
sza wygrana — nowoczesny apa­
rat radiowy — padia na los Nr. 
7100. Właściciel tego losu powi­
nien się zgłosić po odbiór aparatu 
do biura TBS.

Targ gdański pod znakiem zbliżających się świąt

»Nawarzyli sobie piw a'

Obóz pracy za nadużycia
w Państwowym Browarze N r. 1

N a w niosek D elega tu ry  K o­
m isji Specjalnej w  Gdańsku, 
skierow ano do obozu pracy b. 
pracow ników  P aństw ow ego  
Brow aru Nr. 1, k tórzy dz i» ła ­
jąc na szkodę in teresu  poblicz  
nego dopuścili się  poważnych  
nadużyć. Oskarżeni: b. dyrek­
tor M ałaczyński, k ierow nik  
sprzedaży — R ydzew ski, re le -  
rent zakupu — Rządków* ki, 
b. dyrektor P ieczyń sk i, rozwo- 
ziciel p iw a — Portow ski, Jde- 
rowniczka m agazynu hurtow ­
n i p iw a w  N ow ym  P orcie — 
Podobajło, p iw ow ar — Żuez- 
kow ski i m agazyn ier Cuorikie- 
w icz, przyw łaszczali sobie naci 
w yżk i piwa. R ów nocześnie ze* 
bow iązali oni hurtow ników  
odbiorców, wśród których roz­
prowadzane było  piw o Browa­
ru N r 1, do p łacenia  cen w yż­
szych, niż ustalone urzędowo.

Ponadto M ałaczyński, jako  
dyrektor techniczny wspóidzia  
ła ł przy fik cyjn ej sprzedaży  
chm ielu  browarowi i  pobrał 
na ten cel z kasy 400,000 zł. z

których 100.000 zatrzym ał dla 
siebie, a resztę rozdzielił po­
m iędzy w spólników.

Czwartkowy targ gdański nosił 
charakter całkowicie przedświą­
teczny.

Na miejscu przeznaczonym do 
sprzedaży nabiaiu, tiumy gdarisz- 
czanek tłoczyły się okoio konwi ze 
śmietaną, skrzyń z  jajami i ma­
słem. Największym powodzeniem 
cieszyły się jaja. Kupowano je nie 
ną dziesiątki, jak poprzednio, ale 
na setki sztuk, mimo, iż cena by­
ła wyższa, niż na poprzednim tar­
gu, — sztuka, zależnie od wielko­
ści, kosztowała 17 — 19 zł.

Ambicją każdej dobrej gospody­
ni jest zaopatrzenie się na święta 
o wiele dni pfżSd tyrh. Dlatego 
też nic dziwnego, że z wielkich 
stert bitego drobiu szybko znika­
ły gęsi, indyki i kaczki. Ceny dro­
biu są jednak zbyt wysokie. Bite 
gęsi, zależnie ed wagi, sprzedawa­

ne były w cenie — 1.800 do 2.200 
zł., indyki — do 2.500 zł., a kacz­
ki _  800 — 1.200 zł.

Miejsce przeznaczone na handel 
„żywym towarem“ z drugiej stro­
ny hal targowych, zapełniło się 
klatkami i wózkami przeładowanymi 
gęgającym i gdaczącym ptactwem. 
Tutaj miaiy wielki wybór amator­
ki własnoręcznie podtuczonego 
drobiu na święta. Cena drobiu ży­
wego była również dość wysoka, 
za indyczki żądano do 2.2Ó0 zi. 
za sztukę, a za gęsi — 2.500 zł.

Symboliczną zapowiedzią zbliża­
jących się świąt wielkanocnych 
były różnego rodzaju „palmy“,

masowo wczoraj kupowane na tar­
gu na Niedzielę Palmową.

Na targu ukazały się również 
nowalijki, które miały bardzo licz­
nych nabywców. (d)

Dla trojaczków
Pracownicy Wydziału Techniczne­

go Stoczni Gdańskiej w odpowie­
dzi na wezwanie Biura Planowania 
złożyli dla trojaczków gdańskich 
sumę zł. 2.350 i wezwali z kolei 
do przeprowadzenia analogicznej 
zbiórki na powyższy cel Wydział 
Budowy Okrętów.

Czyn pierwszomajowy
p l a s t y k ó w

Plastycy gdańscy, pragnąc
godnie uczcić zbliżające się Świę­
to Pracy — 1 Maja, organizują 
w 20 świetlicach, znajdujących 
się przy zakładach pracy w 
Gdańsku, wystawę obrazów ma­
larskich i prac graficznych.

Wystawa ta ułatwi ludziom 
pracy poznanie nowoczesnych 
kierunków w malarstwie i do­
robku artystycznego malarzy
Wybrzeża._________ _________

Występy artystyczne dzieci R T P 1
W dniu 10 bm. w sali Stocz­

ni Gdyńskiej, przy ul. Lisia 
Grobla Nr. 1, odbędzie się w y­
stęp artystyczny dzieci z pla­
cówek opiekuńczych KTPD-

W imprezie biorą udział wy 
chowankowie św ietlicy K.P.K. 
Gdański węzeł — którzy w y­
stąpią z tańcami ludowymi i 
widowiskiem, dzieci ze św iclli 
cy szkoły podstawowej KTPD 
— odtańczą kujawiaka i czar­
dasza, Z popisami taneczny­
mi w ystąpią również dzieci ze 
św ietlicy i  przedszkola IU P l) .

Na tę m ilą imprezę młodzi

Kto w kwietniu nie weźmie udziału w akcji czystości
w maju zapłaci wysokie kary

artyści zapraszają swych ró­
wieśników i  dorosłych.

TLeairy
TEATR W IELKI w G dańsku —

X I K oncert F ilh arm o n ii B a łtyck ie j, 
D y rek c ja  — B. W odtczko, sk rzypce — 
T adeusz W roński. Pocz. o godz. 20. 

TEATR KAMERALNY w  Sopocie
— „K obieta w e m gle".

TEATR DRAMATYCZNY w  G dyni
— „S eans". P oczątek  p rzedstaw ień  o 
godz. 19.30.

"Kina

Zarząd M iejsk i Sopotu żu­
bra! się  w  bm. en ergiczn ie do 
przeprow adzenia na teren ie  
m iasta  w iosennej ak cji czy­
stości. Zw iększone kadry pra­
cow ników  ZOM-u, w iększa  
ilo ść  taboru i  sprzętu, przy­
czyn ia  się  n iew ątp liw ie  do po­
m yśln ego  przeprow adzenia a- 
kcji. W iadom o jednak, że sa­
ma adm in istracja  m iejsk a  n ie  
w iele  m oże zdziałać. U dział w  
uporządkow aniu m iasta  powin  
n i w ziąć w szyscy  jego  m iesz­
kańcy, n iep om ijając m łodzie­
ży  szkolnej.

Szczególni«  dużo m ogą zro­
bić d la oczyszczenia m iasta  
gosp odyn ie domów-. W yrzuca- 
ne do śm ietn ików  p apiery  przy  
podm uchach m orskiego w iatru  
zanieczyszczają jezdn ie i  chód  
niki. Spacerow icze zapom ina­
ją  na co przeznaczone, są ko­
sze do śm ieci. W  każdy po­
n iedziałek  ZOM ma sporo pra­
cy  przy u suw aniu  papierków  
od cukierków , niedopałków  
papierosów  itd.

P a lą cą  dla uporządkow ania  
m iasta  spraw ą je st  os w ie He­
n ie u lic. W ładze m iejsk ie  od-

mTim 11 liTTii iiiił  11 Ti7 mii 171 ui7 ifiii i i i i i  mii i i i  ii I i i i im iTimnYi im n7

Ziemniaki jadalne
W partiach pół — pełnouiagonoujpch po cenach  
urzędowych do natychm iastowej dostawy poleca

C e n t r a l a  R o l n i c z a  S p ó ł d z i e l n i  
„ S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A “
Oddział Okręgowy — 
pokój 62 — teł. 419-97

w Gdańsku, ul. Kliniczna 2a 
1031/k i i

ZGUBIONO zielone p raw o 
jazd y  na  nazw isko ' Iw anow  
Je rzy . W rzeszcz. 1028
ZAGUBIONO dow ód osobi­
sty  w y d an y  W arszaw a, M i­
chalska H alina E lbląg.

1029
ZGUBIONO k a r tą  RKU ksią 
żkę w ojskow ą Tom aszew icz 
S tan isław  W rzeszcz. 1027

CENTRALA PRODUKTÓW  NAFTOWYCH 
E kspozy tu ra  O kręgow a w G dańsku, 

W rzeszcz, ul. Paw łow skiego 5, Teł. «9-75, 
poszukuje

INŻYNIERA LUB TECHNIKA BUDOWLANEGO
na stanow isko K ierow nika  S ekcji P ro je k tó w  1 Insp ek c ji 
B udow lanej 983 /k

II Z Ł ( $ Ż  
OFIARĘ NA

&
R T F  D

ZAGUBIONO zaśw iadczenie 
EK U  w ydane W ejherow ie 
1946. K arzn ia  E dm und W ej­
herow o 12-go M arca 159.

1016
ZGUBIONO k a r tą  r e je s tr a ­
cy jn ą  RKU w ydaną R adom  
K raw czyk  S tan isław  — 
G dańsk, 3-M aja 14. 1023
POTRZEBNY czeladn ik  k o ­
m in ia rsk i zaraz, G dańsk  ul. 
P rzyokopów a 5/4 Józef G ra- 
busiew icz.______________ 1024
CENTRALNE W ięzienie w  
Sztum ie p rzy jm ie  n a ty c h ­
m iast ad m in is tra to ra  go­
spodarstw a ro lnego  n a  ob­
szar 175 ha. W arunki do 
om ów ienia na  m iejscu .

W OJSKOW E P rzed sięb io r­
stw o B udow lane O ddział 
„W ybrzeże" G dynia, ul. 
Ś ląska 53 poszukuje od za­
raz  — tech n ik a  robó t in st. 
sa n ita rn y ch , t V. -  982

czuwają brak odpowiedniej 
ilości koszulek do lamp gazo­
wych oraz żarówek elektrycz­
nych. Pogarszanie się oświet­
lenia następuje często i z wi­
ny publiczności. Bardzo często 
młodzież, a czasem nawet i 
starsi, zabawiają się rozbija­
niem latarń gazowych i ele­
ktrycznych. Zarząd Miejski 
Sopotu postanowił te „zwycza­
je” radykalnie wytępić. Obec­
nie, rodzice młodzieży, przy­
łapanej na niszczeniu lamp u- 
licznych będą płacili wysokie 
kary.

Podobnie jak  w  roku ubie­
g łym , tak i  obecnie ogłoszony  
zostanie konkurs na n ajład ­
n iej ukw iecon y balkon. W szy­
scy  m ieszkań cy  Sopotu będą 
m o g li w ziąć udział w  ly w a li-  
zacji. D la  zw ycięzców  przew i­
dziane są  nagrod y ogólnej 
w ysokości 150 tys. zł.

W trosce o estetyczny wy­
gląd miasta.. Zarząd Miejski- 
przystąpił do uporządkowania 
ulicy Rokossowskiego. 2-me- 
trowej wysokości mur pokry­
je wszelkie przybudówki i kur 
niki, na drodze do mola sopoc­
kiego. Trawniki i około 250 
tys. flanc, wysadzonych przy 
murze uchroni spacerowiczów 
przed kurzem. Rumowisko, 
znajdujące się przed Grand 
HoteLem zostanie zamienione 
na postój samochodów- Prace 
te prowadzone są z funduszów 
Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej.

W miesiącu czystości powin 
na wziąć czynny udział rów­
nie obsługa. Za wygląd sani­
tarny sklepów odpowiedzialni 
będą osobiście kierownicy pla­
cówek handlowych, r

G dańsk — Św iatow id — „Skradziona 
sław a", dozw . od la t 16.

W rzeszcz r  C apito l — „K lęska szpie­
ga", dozw . od la t 14. Seanse — 
godz. 16, 18 1 20, w  niedzielę  od 
godz 14.

W rzeszcz — B a jk a  — „C arrie  k łam ie" 
od la t 16-tu pocz. seansów  16, 18, 
20. W n iedzie lę  od 14-tej.

O liwa — P o lon ia  — „D w aj panow ie F"
Sopot — Polon ia  — „N ikt nie n ie  w ie"
Sopot — B a łtyk  — „G uram iszw ili“ , 

dozw. od la t 14, seanse: 15,30, 17,30 
i 19,30.

Sopt — Polon ia  — „N ikt n ie  n ie  w ie".
G dynia — G oplana — „E ksperym en t 

d r. E rlicha".
G dynia — W arszaw a — „P agan in i" , 

dla m łodzieży dozw olony.
G dynia — F ala  — „C zarodzie jsk i 

k w ia t“ .
G dynia — A tlan tic  — „C zw arty  p e ­

ry sk o p “ — dla m łodzieży dozw.
C hylonia — P ro m ień  — „C zerw ony 

k ra w a t“ , dla m łodz. dozw. Pocz. 
seansów  o godz. 18 i 20, w niedzie­
lę  — 16, 18 i  20.

'R a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

n a  p ią tek  d n ia  8 kw ie tn ia  
5,10 — Sygnał czasu. 5,15 — S tresz­

czenie  w iad. p o rannych . 5,20 — K on­
cert. 6,00 — G im nastyka . 6,10 — D zień 
n ik . 6,30 — M uzyka. 6,50 — P ro g ram  
dn ia . 6.55 — M uzyka. 7,00 — W iado­
m ości dzienn ika po rannego . 7,20 —
P rzeg ląd  p rasy . 7,25 — M uzyka. 8,00 — 
S k ró t w iatlom ości dz ienn ika  p o ran n e ­
go. 8,55 — Szkolna gazetka  rad iow a. 
9,15 — Inforrn . ogólnop. 9,20 — S k rzy n ­
ka  PCK. 9,30 — M uzyka rozryw kow a. 
9,45 — O dczytanie p ro g ram u  lokalne­
go. 11,40 — A udycja  szkoina. 11,57 — 
Sygnał czasu. 12,04 — W iadom ości po­
łudniow e. 12,20 — M uzyka popu la rn a . 
12,30 — A udycja  d la  wsi. 14,30 — K ą­
c ik  dziecięcy. 14,50 — M elodie ludo­
we. 15,20 — Prognoza pogody, in t. 
m iejscow e. 15,30 — „B iałe  K ru k i“ .
16.00 — D zienn ik  popołudniow i-. 16,15
— „E lek tro m o n te r“ audycja . 16,30 — 
S krzy n k a  ogólna. 16,40 — F elie ton  li­
te rack i. 16,45 — „Ż yciorys p o e ty " .
17.00 — K o n cert dla p rzodow ników  
p racy . 17,45 — D rugi dz ienn ik  popo­
łudn iow y. 18,00 — K o n cert rozry w k o ­
w y. 18,35 — „D aleko od M oskw y“ .
19.00 — „S łużba P o lsce". 19,15 — K on­
c e r t sym foniczny. 20,00 — D ziennik 
w ieczorny. 20,45 — M uzyka. 21,00 — 
„W  ry tm ie  tariecznym ". 21,30 — W ęg­
ry  p rzem aw iają  do Polski. 22,00 — Od 
m elodii do m elod ii". 22,45 — M uzyka,
23.00 — O sta tn ie  w iadom ości. 23,10 —• 
M uzyka pow ażna. 23,55 — P ro g ram  n i  

dz ień  następ n y ,
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P R A G A  -  W A R S Z A W A
Interesujące szczegóły wielkiego wyścigu

Czechosłow acki K om itet O r­
gan izacyjn y  w  Pradze in for­
m uje na« o program ie otw ar­
cia  w yścigu  P  — W. W  przed­
dzień w yścigu  t. zn. w dniu 30 
b.m. odbędzie się  w  Pradze u- 
roezyste przyw itan ie w szyst­
kich reprezentacji zagranicz­
nych.

W  uroczystości wezmą u- 
dział czołowi przedstaw iciele  
sportu czechosłow ackiego

H onorow y start w yścigu  od- i — II  M iędzynarodowego Yvy_ 
będzie s ię  w  centrum  m iasta, ścigu  K olarsk iego P raga  - 
na P lacu  R epublik i, z przed W arszawa.
Prasznej B ram y. H onorow ym  | W  roku u b ieg łym  obóz tre- 
starterem  będzie am basador { n ingow y kolarzy CSR zorga-

' nizow any by ł w K arloyych

Dziś rozpoczynają się
mistrzostwa okręgu

uj b o k s i e
Około 100 zawodników rozpo­

cznie dziś walkę o zaszczytny ty ­
tuł m istrza Okręgu w boksie. Za­
wody trw ać będą do niedzieli, (fi­
nały o godz. 11-ej). Miłośnicy pię- 
ściarstw a będą świadkami emoc­
jonujących walk. Do najciekaw­
szych pojedynków będzie należa­
ła  walka Iwańskiego z Musia­
łem, gdyż właśnie, ci zawodnicy j 
powinni dojść do finału. Ciekawe 
będzie również spotkanie Flisi- , 
kowskiego z Białkowskim.

Przedboje rozpoczną się dziś, ] 
w piątek, o godz. 18. Dalszy ciąg ! 
walk w sobotę o godz. 18.

K.P. — tow. Leonard Borko­
w ie/. W  uroczystości otwarcia  
w yścigu  w ezm ą udział człon­
kow ie Rządu CSR. prze.di-.ta- 
w icicle  Zw. Zawodowych, Z w. 
Sportow ych oraz przedstaw i­
c ie le  redakcji „Rudeho P ia ; ; .” 
i  „T rybuny L idu”.

U roczysty  m om ent otw arcia 
w yścigu będzie transm itow any  
przez Radio Czechosłowackie i 
Po lsk ie  Radio oraz film ow any 
przez F ilm  Polski i F ilm  Cze­
chosłowacki.

O sfry start do w yścigu  od­
będzie się  do gra n icy  m iasta  
Pragi.

* * *
28 KOLARZY CSR JLŻ

PRZEBYW A W OBOZIE 
TRENINGOWYM  

W SEDMIHORKAC1I
W tych  dniach n ajlep si ko­

larze szosow i Czechosłowacji 
w yjech a li z P ra g i do obozu i 
tren in gow e - kondycyjnego, 

który m a ich  n ależycie przy­
gotow ać do w ielk iej im prezy

Varach. Obóz znajduje 5n; w  
Sedm ihorkaeh, w  od ległości 
100 km. od Pragi. Kolarze 
CSR przebyw ać będą w obozie 
14 dni.

i Do obozu w yjech ało  28 kola­
rzy, z k tórych  w yzn aczy się  18 
kolarzy do 3 drużyn reprezen­
tacyjnych. W yboru tego doko­
nają 2 trenerzy: Szekuj i F e ­
rie, w yznaczeni do prow adze­
n ia  treningów .

G łów nym  celem  obozu w  
Sedm ihorkaeh jest podniesie- j 
n ie k ondycji fizycznej zawód- ! 
pików  i w yszk olen ie ich w 
jeździ,e zespołow ej. Jak  wiado- | 
mo bowiem , tegoroczny w yścig  
rozegrany będzie w yłączn ie  w  
konkurencji drużynowej. K aż­
de państw o m oże zg łosić  do 
w yścigu  n ajw yżej 3 drużyny, 
z których każda składa się  z 
6 kolarzy.

Zawodnicy czechosłow accy  
w yjechali, do obozu ua row e­
rach- W yjazd  n astąp ił z cen­
trum  P ragi, z przed Jindrisz- 
kie.i W ieży  i w yw oła ł w ielk ie  
zainteresow anie.

Teatru Dramatycz- 
przedstawień. Na

PORTY PRACUJĄ
lan d “ . W śród tow arów  
znajdow ały  się kom ple­
ty  sk rzynek  d rew n ia­
nych, chem ikalia , w y ro ­
by żelazne i b laszane, 
nasiona itp .

Jeszcze w  ciągu k w ie t­
nia w  drogę do p o rtó w  
lew an tyńsk ich  w yruszą  
z G dańska i G dyni dw ie 
polskie jed n o stk i: m /s 
..M orska W ola“ i  m /s 
L ew ant.
NA L IN II POŁU DNIO­
WO AM ERY KAŃSKIEJ

D nia 7 bm . do p o rtu  
gdyńskiego zaw inął pol­
sk i m otorow iec „W aryń-
sk i;‘
jów

przyw ożąc z K ra -  
P o łudn iow ej Am e-

B A WEŁNA Z POŁUDW 
AFRYKI

Nasz p rzem ysł w łó­
k ienn iczy  p rzerab ia  d u ­
że ilości baw ełny . W 
ram ach  um ów  h an d lo ­
w ych  sprow adzam y ten  
surow iec z k ilk u  państw  
m iędzy in n y m i ze Zw.
R adzieckiego, k ra jó w  Po 
tudniow ej A m eryki. E- 
g ip tu  i  Ind ii. M niejsze 
p a r tie  b aw ełny  zak u p u ­
je m y  rów nież w  P o ­
łudn iow ej A fryce  i S u ­
d an ie . D nia 6 bm . do 
p o rtu  gdyńskiego zaw i­
n ą ł norw esk i m otoro­
w iec „T an afio rd ", p rzy ­
w ożąc z M om bassy 336 
ton baw ełny . R ozładu­
n e k  to w aru  w  S tre fie  
W olnocłow ej odbył się 
nadzw yczaj sp raw nie  ta k  
że ju ż  n a z a ju trz  s ta te k  
m ógł w yruszyć  w  dalszą 
drogę.

DO PALESTYNY 
I TURCJI

W ysoka jakość  po l­
sk ich  tow arów  spraw ia , 
że zn a jd u ją  one c h ę t­
nych  nabyw ców  w  k ra ­
ja c h  B liskiego W schodu.
Szczególnie ożyw ione 
sto sunk i handlow e u trz y  
m u jem y  osta tn io  z P a ­
le s ty n ą  i  T u rc ją , gdzie 
opiaócz n iek tó ry ch  a r ­
ty k u łó w  żyw nościow ych 
ja k  np . cu k ie r, w y sy ła ­
m y  rów nież  w iele  w y ­
robów  przem ysłow ych.
D nia 6 bm . z p o rtu  
gdyńskiego odeszły do 
P a le s ty n y  i T u rc ji dw a . 
w iększe ład u n k i. P ie rw - j 
szy z n ich  w  ilości 1930 
to n  zab ra ł polski s/s 
..Opole“ , d rug i n a to -  I 
m iast — 481 ton : szw edz | 
k i m otorow iec „Sago- N abrz. Szw edzkie: Ae-

ry k i w iększy ładunek  
d robnicy . W edług p rze ­
w idyw ań sta te k  ten  w y ­
ru szy  w k ró tce  w  p ierw ­
szy re js  do Ind ii i P a k i­
s tan u , in au g u ru jąc  w 
ten  sposób o tw arc ie  n o ­
w ej po lsk iej lin ii re g u ­
la rn e j. S/s „Pułaski* 
k tó ry  zn a jd u je  się obec­
n ie  w  G dyni, rozpoczął 
ju ż  za ład u n ek  — m iędzv  
innym i ok. 800 to n  cze­
sk ich  tow arów . W k o ­
le jn y  re js  do Rio de 
Ja n e iro  i in n y ch  po rtów  
południow o - a m ery k ań ­
sk ich  s/s „P u łask i“ -wy­
ru szy  w  d rug ie j połow ie 
bm.

POSTÓJ STATKÓW
w d n iu  7 IV. 49

GDAŃSK
S tre fa  W olna: W isła poi. 

M ira fin.
D w orzec W iślany: N or­

den a l j .
B asen G órniczy: O ne­

ga radź ., V asaborg 
szw., M arx  dun., Bis- 
sen  szw., G udrun  dun., 
P a r ita  S un  panam ., 
N o rru n a  szw.. C astel- 
b ru n o  w ł„ H ernada 
wl.. Agios Georgios 
Bree., M arkov radź., 
P ie re sv ie t radź.

P om osty  W iślane: F re d - 
hem  szw.

K anał K aszubsk i: Ju lian  
norw ., R ysy poi.

P aged : Elsa fin ., N aja- 
den  fin .

GDYNIA
N abrz. A ngielsk ie : D el­

ir a  I  poi., D elfin  II 
poi. K asto r poi.

q u itas wl., V itto iio  Ve 
n e tto  w l., Skane dun., 
Irsa  fin .

N abrz. D uńsk ie : Tovelin  
dun., N orco dun. 

N abrz. H olendersk ie: 
WMTH M ailing dun., 
M ando panam .

N abrz. F ra n cu sk ie : U t- 
k lip an  I I  szw., Czech 
poi.

N abrz. P o lsk ie : S tie rn a  
szw., M azury  poi., B al- 
tra fic  b ry t., B a ltav ia  
b ry t.

N abrz. R o tterdam sk ie :
P u łask i poi.

N abrz. N orw esk ie: D ar 
Pom orza poi.

N abrz. In d y jsk ie : Singu- 
ala norw .

N abrz. A m erykańsk ie :
W aryńsk i poi., C hrista  
a lj.

N abrz, Czechosłow ackie:
L ew an t poi.

O ksyw ie: T u rn ia  poi.

24 kwietnia rb. bieg na przełaj
o puchar „G łosu Wybrzeża*

W dniu 24 bm. rozegrany zostanie w Gdańsku doroczny bieg na 
przełaj o puchar jłrzechodni „Głosu W ybrzeża“. Utworzony zo­
sta ł specjalny komitet, w skład którego, obok przedstawicieli re­
dakcji, wchodzą miejscowi działacze sportu lekkoatletycznego co 
gw arantuje, jak  najbardziej spraw ną organizację. Liczne insty­
tucje i urzędy państwowe, a nawet osoby prywat no deklarują 
nagrody, których liczba prawdopodobnie przekroczy 100.

Bieg rozegrany zostanie również w konkurencji kobiet i ju­
niorów.

Dalsze szczegóły dotyczące te j imprezy, k tó ra  wzbudzi z pew­
nością siine zainteresowanie wśród miłośników sportu lekkoatle­
tycznego W ybrzeża — podamy w dniu jutrzejszym .

Do Warszawy przybył zespół artystów Moskiewskiego
rięgo- Radzieccy artyści dadzą w Teatrze Polskim 6 __________
Zdjęciu —  na Dworcu Głównym w Warszawie od lewek ambYlebłediew 
reżyserka M. T. D. Helena Zołotowa, kierownik artystyczny M. T. 0. M i­

kołaj Ochłopkow

W  icl}obozie
Jak zachowują się amerykańscy marynarze?

D o ro c z n y  b i e g  L e c łiii
W niedzielę dnia 10 bm. odbę­

dzie się Bieg Przełajowy o Pu- ' 
char Przechodni ufundowany przez j 
Zarząd B. Z. K. S. „Lechia“. j 

Bieg odbędzie .się w kategorii ! 
seniorów na dystansie 3.000 mtr. | 
oraz dla juniorów na trasie 1.200 j 
mtr. Publiczność będzie mogia ob- i 
serwować finisz biegów, gdyż od- ! 
będą się one przed spotkaniem li­
gowym „Polonia“ warszawska —

Przed meczem
Polonia (W-wa) - Lechia

Zarząd BZKS „Lechia“ komuni- j 
kuje,^ że bilety w przedsprzedaży j 
nabyć można w następujących tir- j 
mach: „Maraton“ — Wrzeszcz, ui. j 
Grunwaldzka, firma „Lotos“ — J 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka, Spól- j 
dzielnia Harcerska, Sopot, ul. Ro- i 
kossowskiego, i sklep sportowy ! 
przy ul. Świętojańskiej w Gdyni, j 
Ulgowe bilety dla członków klubu j 
sprzedawane będą tylko w Sekre- ! 
tariacie klubu przy ul. Rokossow- j 
skiego 45 w godzinach 16 — 19. j 

Zarząd klubu komunikuje, że I 
wszelkie zapotrzebowania na bez- j 
płatne bilety kierować należy do | 
Związku Zawodowego Budowla­
nych przy ul. Bojowców 5/6.

„Lechia“ o godz. 16,30, a ostatnie 
400 metrów zawodnicy rozegrają 
na bieżni.

ambasador Robert 
u stóp pomnika wie- 

w ten sposób

'iłl/

lak donosi gazeta „Daily M ir-'{amerykański 
r°r“, . amerykański okręt wojenny j Butler złoży 
opuści! w połowie marca Kubę, j nieć z kwiatów, by 
zabierając na pokładzie li  pijanych | „przeprosić“ ludność, 
marynarzy, którzy swym1 postępo- j Miejscowe gazety zamieścił 
wanietn wywołali rozruchy w Ha- i zdjęcia, na których widać było 
\annie A było to tak. i jak dwóch marynarzy siedzi okra-

\Y dniu odjazdu okrętu 11 ma- | kiem na głowie’ kubańskiego boha- 
rynarzy po wyjściu z knajpy po-.j tera narodowego, 
deszło chwiejnym krokiem do pom- J Kiedy ambasador Butler składał 
nika „Jose Marti“, kubańskiego j wieniec u stóp pomnika i oświaci-
bohatera narodowego i zaczęto ob­
rzucać pomnik kamieniami. Zebrał 
się tłum, który — jak pisze gaze­
ta — chciał marynarzy zlinczować. 
Policja musiała interweniować, a

czyi, że „w imieniu marynarki 
amerykańskiej i rządu wyraża naj­
głębsze ubolewanie z powodu zaj­
ścia“, tłum zaczął gwizdać... (x)

Ś L A D E M  N A S Z Y C H  W Y S T Ą P I E Ń  
Kto tak uporczywie broni p.Kirtiklisa

W związku z notatką, która \ 
ukazała się w dziale „Nasi j 
czytelnicy piszą“ dnia 7 mar- i 
ca br. pt. „Jak sobie poczyna ; 
b: sanacyjny Wojewoda pan j 

' Kirtiklis" do redakcji naszej j 
wpłynął nowy Ust od ob. Pa- \ 
wła Lange.

W liście tym ob. Lange i 
dziękując redakcji za publicz- j 
ną interwencję donosi o dal-1 
szym bezprawnym postępowa- j 
niu ob. Kirtiklisa, który nie 
zważając na przepisy sanitar­
ne wciąż jeszcze zamienia po­
dwórze domu i posesję przy 
ul. Polanki 37 w Gdańsku-Oli- 
wie na oborę i stajnie.
„Od czasu kontroli sanitarnej, 

która nakazała ob. Kirtiklisowi 
zlikwidować oborę spod mojego 
mieszkania znajdującego sie na 
pierwszym piętrze, upłynęło 4 
miesiące — pisze ob. Lange — 
ale w dalszym ciągu pan Kirti-

klis zwozi gnój na podwórze i 
zrzuca go pod moimi oknami..

W odległości 2 metrów od mo 
jego mieszkania wybudował no­
wą stajnię, w której trzyma 
swe prywatne konie, a wydosta 
jący się ze stajni odór nie po­
zwala po prostu oddychać. Nie 
chcę myśleć, w  jakich warun­
kach będę mieszkał, gdy przyj­
dą upalne dni letnie — pisze 
ob. Lange. — Do tej pory żona

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I

moja ani razu nie otworzyła 
okna, mimo, że było już tyle 
słonecznych dni w tym roku. 
Po powrocie z pracy spożywam 
kolację (i śniadanie) w  zaduchu 
i smrodzie zamiast znaleźć na­
leżyty odpoczynek» a kiedy pro­
szę ob. Kirtiklisa o zlikwidowa­
nie tego stanu rzeczy, spotykani 
się z groźbami, że mnie wyrzu­
ci i wyeksmituje z mieszkania ‘.
RED. Sprawa la zakrawa, na 

duży skandal i wymaga publicz­
nego wyjaśnienia.

PRACOWNICY
„BATA“. Poruszaną przez Was 
sprawę zbadaliśmy u źródła i 
przekonaliśmy się, że zarządze­
nie jest słuszne.„Do załatwiania 
spraw osobistych możecie wyko­
rzystać godzinnei przerwę, obia­
dową.

P RA CO fl NICY ZA KŁA DÓW 
ENERGETYCZNYCH TL TCZE­
WIE. Sprawie nadaliśmy wlaS-

SKLEPÓW ciwy bieg. po uzyskaniu wyjnś-
nień udzielimy odpowiedzi.

W związku z notatką umiesz­
czoną dnia 24 marca w dziale 
„Nasi czytelnicy piszą“ donoszą­
ca o braku ryb w sklepach Cen­
trali Rybnej w Kwidzynie, Cen­
trala Rybna wyjaśnia, że spo­
wodowane to było słabym okre­
sem połowów.

Obecnie sytuacja unormowa­
ła się. i Kwidzyn nie pozostanie 
bez ryb.

3 lia  Erenburg
B U  M I Ł A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (160)

Teraz trzeba żyć jedną jedyną 
sprawą, jak w Stalingradzie... Wciąż o tym myślę, co tam 
za w7alki!... Rozumiesz, Stalingrad — to usprawiedliwia 
nie tylko kraj albo epokę, usprawiedliwia każdego czło­
wieka... Pójdę zapytać Zachariasza, co nadaje Moskwa...

W tydzień później poszli na zasadzkę, ale zaledwie wy­
szli z lasu, jak natknęli się na niemiecki oddział. Niemców 
było około stu. Borys krzyknął-

— Odchodźcie! Zatrzymam ich...
Strzelał w dalszym ciągu nawet po otrzymaniu rany. 

Kiedy zaś Niemcy zdecydowali się podejść do niego, Bo­
rys już nie oddychał; pchnąwszy go nogą Niemiec rzekł:

— Mocne miał życie... Postrzelany, jak rzeszoto!... Przez 
takiego oto bandytę ginie sześciu naszych!

Dowiedziawszy się o zabiciu Borysa — Stryżew nic nie 
powiedział, nasępił się, poszedł do ziemianki. Przyszedł 
Gruszko, Stryżew7 pośpiesznie wsunął do kieszeni notes 
— odczytywał wiersze Borysa.

— Co porabiasz? — spytał Gruszko.
. — Nic... Trzeba żałować Aleksego — now7ą cholewę 

przyszyć, but przegnił, faktycznie...
A Liza nie wstydząc się płakała, wolno jej — dziew­

czynie...
15.

Jeszcze latem doktor Paszkow pisał do Dymitra Alek- 
siejewicza: „Zatrzymałem się na jeden dzień w Atkarsku, 
naturalnie odwiedziłem twoich. Barbara Eliaszówna jest 
przejęta wypadkami, ale źle nie wygląda. Natalki nie po- 
znłem — była sobie dziewczynką, a teraz zobaczyłem,

jak to się mówi, piękność jak malowanie, nieszczęście nie 
złamało jej, oto co znaczy być młodym“.

Mówiąc o Natalce doktor Paszkow nie skłamał, Natał- 
ka istotnie wypiękniała; jeśli przed wojną wydawała się 
wszystkim prócz Wasylka zwykłą, miło wyglądającą pan­
ną, to teraz przyciągała spojrzenia przechodni, nie mogła 
przejść niezauważona. Wyszczuplała, co sprawiało wraże­
nie, że urosła; oczy jej nabrały nowego wyrazu — cier­
pienia i wzniosłości.

Ale co do Barbary Eliaszówny doktor Paszkow napisał 
nieprawdę — obawiał się martwić Krylowa. Już od wio­
sny Barbara Eliaszówna zaczęła niedomagać, skarżyła się 
na ostre bóle żołądka, prawie nic nie jadła, mocno schu­
dła. Lekarze nie sformułowali rozpoznania, ale po wyra­
zie ich twarzy Natalka zrozumiała, że matka jest chora 
poważnie. Barbara Eliszówna nie chciała iść do szpitala 
i Natalka pielęgnowała ją w domu.

Lato ciężkie dla wszystkich, było szczególnie ciężkie 
dla Natalki. Malutki Wasylek chorował na dyzenterię; 
przez kilka dni obawiano się o jego życie. Pracy było du­
żo — coraz to przywożono rannych z Dońskiego frontu. 
Barbara Eliaszówna nie uskarżała się, mawiała: „dziś 
czuję się lepiej“, ale Natalka widziała, że matka słabnie 
z każdym dniem. W czerwcu nadszedł list od Niny Geor- 
giewny, która pisała: „Przyjeżdżał tu z frontu fotorepor­
ter Romow, zapewnia on, że w kwieniu widział Wasylka, 
mówi, że pomyłka jest wykluczona, ponieważ przed woj­
ną często widywali się w Mińsku. Nie wiem, czy można 
wierzyć mu, bardzo mnie to poruszyło. Jeśli to prawda, 
to dlaczego Wasylek nie napisał do mnie, ani do ciebie? 
Romow pozostawił mi numer swojej poczty potowej, oto 
on na wszelki wypadek — „18614 K“.

Natalka nic nie powiedziała matce o liście Niny Geor- 
giewny, nie zdradziła się z tym, że zaszło coś bardzo waż­
nego... Nie było to rzeczą łatwą — chciałoby się zawołać: 
Wasylek odnalazł się! Pojmowała tak samo, jak Nina 
Georgiewna, że Romow mógł się pomylić — to wszystko 
jest zbyt nieprawdopodobne. Dlaczego Wasylek nie napi­

sał? Ale jeśli wydostał się z otoczenia dopiero w kwiet­
niu, to list nie mógł dojść: zaledwie dwa miesiące, a jesz­
cze nim przekażą z Moskwy...

Napisała do Romowa, błagała go o dokładniejsze szcze­
góły spotkania z Wasylkiem. Chwilami wierzyła, że Wa­
sylek żyje, że wkrótce go zobaczy, miłego, niezgrabiasza, 
takiego, jakim był w Mińsku. Mówiła do syna: „Wasylek 
— duży znalazł się. Niedługo przyjedzie. Rozumiesz?...“ 
Następnie zaczynała czynić sobie wyrzuty: jak można 
wierzyć w jakąś pogłoskę! Już z listu widoczne jest, że 
Nina Georgiewna nie uwierzyła... W podnieceniu takim 
minął cały czerwiec. Trwały duszne dni. Komunikaty co- 
dzień podawały now/ nazwy; front zbliżał się do Wołgi. 
Miasto stało się czujne; ludzie widzieli, jak dookoła ru­
nął kruchy spokój dalekich tyłów. Jedni miotali się, prze­
klinali losy, inni ponuro mówili: „Zatrzymają jak pod 
Moskwą. Trzeba pracować...“ Ranni opowiadali o niemiec 
kich czołgach, miotaczach min, o odwrocie.

Wreszcie nadeszła wiadomość od Romowa: ..Wasylka 
widziałem w sztabowym samochodzie, przejeżdżał z ja­
kimś majorem, zawołałem do niego, ale nie usłyszał. Jeśli 
to nie był Wasylek, to podobieństwo nadzwyczajne, rzecz 
jasna, z całą pewnością powiedzieć nie mogę, ponieważ 
samochód przejechał szybko. Matce Wasylka powiedzia­
łem. że jestem pewny —— chciałem dodać jej otuchy, źle 
wygląda, bardzo się niepokoi“... Po przeczytaniu listu Na 
lalka poszła do siebie i długo siedziała w znieruchomie­
niu. Wydawało jej się, że po raz drugi utraciła Wasylka. 
Potem zebrała siły i poszła do szpitala. Opowiedziano jej 
tam, że padł Rostów. Niemiecka ofensywa trwała.

Od tego dnia minęły przeszło trzy miesiące. Przywie­
ziono rannych ze Stalingradu. Opowiadali oni o walkach 
w mieście: „Trzymają dom Pawłowa“... O letnim popło­
chu zapomniano .Wszystko stało się twarde, surowe, lu­
dzie jakby skamienieli. Trwała okropna bitwa i końca 
jej widać nie było.

(C. d. n.)
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